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W końou zaznaćt / ł  kjfoyd Gcorge, iż per suehra 
smzoa wojskowa dostarczy państwu zaledwie 
J00.000 ludzi.

W a r k i  n a d  W a r d a r e m ,
Berlin, 18 maja'. 

*Berliner Zbitung am Mittag« donosi a Kon­
stantynopola: . (

W edle wiadomości -z Aten, wojska anglelsko- 
francuskie na swojem prawem skrzydle pa obu 
stronach rzek* War Jar podjęły oienzywę. Od 
trzech dni toczą się walał na tym  odcinku.

Sprawa nuneyusza w Wiedniu.
Budapeszt, 18 maja! 

oPester Lloyd* wbrew infonmacyomi ’ p ic s j 
■włoskiej stwierdza na podstawie wiadomości z 
diobrego źródła, żo mmcyusz papieski w Wie­
dniu, mo" dgnore Sc^pinelli, nie będzie odwo­
łany.

Dalsza okopacya vł Grecyf.
Wiedeń, 18 maja. 

*Wiener Atlgei mmo óeitung* donosi z K on­
stantynopola:

»La l>efe.n&e« przynosi z Aten telegram, w e­
dle którego oddział francuski, liczący 500 żoł­
nierzy, zajął pod Salonikami miejscowość fa­
bryczna Skiros. usunął stamtąd ludność 1 skon­
fiskował miejscowe fabryki greckie. Żołnierze 
ozdrowieńcy, przywiezieni i  Salonik, objęli 
pracę w  tych fabrykach, ażeby dostarczyć za­
pasów wojskom  koalieyi pod Salonikami.

.Wiedeń, 18 maja.
»W iener Allgerwieine Zeitung. donosi' z Stok- 

liiolmn:
Trybunał rosyjski, k tóry  z  w arsw w y prze- 

niósł się do  Moskwy, podjął —  jak donosi 
»R iccz« —  37 procesów politycznych przeciw 
Polakom. Oskarżono 200 osób o  przynależność 
do  polskiej partyi socyalistycznej. Przeważną 
część oskarżonych przewieziono d o  Moskwy.

M o s y a  I  A m e r j & a .
Frankfurt, 18 maja.

»F iankf. Ztg.« do  lósi: N ow v aimbaSadoi a- 
morykański w  Peters Durgu przywiózł z  sobą 
projekt nowego traktatu handlowego amery­
kańsko rosyjskiego. Ostatni traktat handlowy 
został przez Amerykę wypowiedziany z powo­
du postępowania władz rosyjskich z żydami a- 
me^ykańskimi.

Serbowie w  C a l o n i k a o h .

Lunano, 18 maj a.
Z Salonik donoszą, iż wśród tamtejszej lud­

ności greckiej panuje niesłychane wzburzenie 
z powodu zachowania się wojsk serbskich. Ofi­
cerowie seihscy zupełnio ocwarcie aświadoza- 
ją, iż uwafają Saloniki za przyszła stolicę Ser-

Genewa, 18 maja.
Dzienniki paryskie donoszą z N owego Jorku, 

że komisye Izby reprezentantów i Senatu usta­
liły tekst now ego przedłożenia wojskow ego, 
które przewiduje utworzenie nowej arnui, skła - 
dającej się ze 100.000 żoŁnier/y regularnych 
i 425.000 miiicyL —

P rasa & m ow ie G ie y a .
Rotterdam, 18 maja.

'Przeważna Cześć prasy angielskiej wita z 
wielkiem zadowoleniem mowę Greya, któi y 
wiroszcie zupełnie jasno przedstawił stanowisko 
Anglii. >Daily Tel.s oświadczają: Jest prawdą, 
iż iiiKt _ nardziej ni u życzy sobie pokoju, jak 
my. Dążymy jednak do pofeo-ju, .któryby zape­
wnił tryumf prawdzie i przywrócił prawa ś wia- 
f >w<\ Ale tooalicya o pokój prosić nie będzie. 
Krok tak' jest rzeozą Niemi&c, które muszą 
przyjąć nasze warunki. Przedewiszystkiem je ­
dnak naprawione być muszą wy 'ządzon-e 
krzywdy, a Belgii, Seroii i Czarnogórze musi 
być przywrócone narodowo życie.

W  podobnym’ duchu wyrażają się inno dzien­
niki angielskie, podnoszą, że Niemcy rwalctzą w  
imię hegemonii militaryzmu pruskiego, podczas 
g d y  hasłem koalieyi jest, walka za wolność Eu­
ropy

»Westmlnster Uazette* 'oświadcza, że celem 
koalieyi jest ‘złamanie niem ieckiego pawowania 
gw "łtu, które wojnę uważa za dalszy ciąg po­
lityki.

Berlin, 18 maja.
Z  Amsterdamu donoszą: >HandełsbladeiU, o- 

mawiając oś'wiadczenie Greya, :podnosi, że sny 
o powiększeniu teryoryalnem mocarstw zacho­
dnich kosztem Niemiec, zdają się być juz na 
zawsze pogrzebane. Położenie jest tego rodza­
ju, iż pudstawę pokcjow ą znaleźć będzie .moż­
na prawdopodobnie na 'zachodzie.

Mowa Greya przybliżyła znacznie Tmożliwość 
wejścia w  rokowania. I n 6 » j  "• Niemcy mają 
glos. '   ̂ . “   ;

Ateny, 18 maja.
H  Rzyscy Oficerowie, greccy, przebywający w 

pmiśliwach koalieyi, otrzymali wezwanie, aże­
by powrócili do swoich oddziałów.

Boran, 18 nu ja. - 
■»Berliner TageblauU dmi-osi z  Zurychu:' »Zui- 

cher Zejtu,ng« donosi, iż papież intpaTwcniował 
Osobiście u rządu angielskiego w sprawie przy­
w ódcy powstańców irlandzkich C a s e m e n l a .

PaunnJr a & > j s w p  centralne.
Bukaresm, 18 maja. 

Układy handlowe, aa warto przez Rumunię i. 
mocarstwami centralnymi w yw ołały we wszyst­
kich kotach handlowych run uasliich bardzo 
wielkie zadowolenie.
.. Powszechnie uważają te układy za dalszy 
wielai krok na drodze ■zupełnego uregulowania, 
stosunków handlowych między Rumunią a mo­
carstwami centralnemu

2  K r a l u
Rabka. (Z działalności Eoła Ligi kobiet N. K. 

N.). W dniu 14 b. m. uiządziio Koło Lig kobiet 
N. K. N. w spólnie z T. S. L. uruczystc nabożeń 
stwo z odpowieaniem kazaniem, wygłoszonen- 
przez ks. wikaiego S u i o w i a k a ,  na które za­
proszono zarząd i chorych szpitala w Rabce. — 
W  czasie nabożeństwa śpiewał absolwent konser- 
watoryum p. K u c h a r s k i  - 1 panna M o r e a u ,  
zaś dziatwa szkoln? odśpiewała pieśni pa„ryoty 
czre.

Po nabożeństwie zbierano do puszek o.az sprze­
dawano wydawnictwa N. K. N. Czysty dochód ze 
sprzedaży kokardek i zbiórki lozdzielouo między 
T S. L. a Koło Ligi kobiet. Przypadające? kwotę 
odesłano do depai tamemu skarbowego N. K. N.

Z  Króldsiw s P o ls k ie j .
Biskup przeciw bandytom. „Kuryer poranny** 

ogłasza list ipa«to reiki biskupa kujaiwsk )-Kaliskie- 
go ks. 7 d z i t o w i e c  k  i e *g o  do dyecezyan, 
wzywający do tłumie ma flagi bandytyzm-u. Oto 
tekst listu Do klęski wojny, jaka kraj nawie­
dziła i towarzyszących jej mWecóącznit chorób i 
medo&Utflcu, dołączyła się menwiiej straszna i groź­
na kieska bandytyzmu i rozboju.

Bardzo często słyszymy i ,czytamy, z jaką bez 
czelnością i tOkmicieństw em bandyci w domach i 
na drogach publicznych grabią 'ciudize mienie, nie 
szczędząc nawet życia ludzkiego. Władze cywilne 
i vrcjskowe dokładają swych starań i wysiłków 
aby tę haniebną plngę naszego iii'./szczęśliwego kra­
ju wytępić <ćl03ziczętni3 i uleczyć ową krwawiącą 
ranę naszego narodu. Jednak te usiłowania nie 
odnoszą swego pożądanego skutku, o  ile lu lnoś'n 
miejscowa iz duchowieństwem na ez-ele nie poprze 
tych usiłowań i nie ułatwi władzom trefienia i 
śledzenia złoczyńców W idu ludzi lęk i trosaa 
.przed zemstą złoczyńców trzyma w izuioełnej biet- 
ności. Dla takich izlo.c?,yńoów nie można stosować 
pobłażania, litości i miłosierdzia. Tak, jak z aaraże- 
nmm życia bronimy się od ich bezpośrednich napa­
dów, a taiką samą odwagą i męstwem powdimiśmy 
dcpociLagać w wynii.jdywanio ich kryjówek. Nie­
bezpieczeństwo zresztą x h  zemsty itak wielkie nie 
jest, jeżeli fciewować się będizieuiy roztiroipniuścdą i 
korzystać z .pośrednictwa 'Osób wpływowych i rot 
ważny c-h.

W imię więc dobra kraju, afty w nim mógł na­
stąpić tal- p o ż ą d a n y -  spokój i praca czynna, w wnię 
miłości bliźniego i bezpieczeństwa naszego osobi- 
stegu, bo, co innymi się już przy-trafiło, nas moź 
spotlta w najiblkż.gzej przycałości. wzywam Wie­
lebne Duchowieństwo i Lud Wienny, aby w miarę 
swych sił i możności przyczyniał się do wykrywa­
nia złoczyńców i -usuwania tej gangreny z nasze­
go społeczeństwa j  Stanisław Bp.

Biblioteka publiczna w Warszawie. W dnie 14 
bm. odbyło się w Warszawie wsiine zgromadzanie 
Tow. biblioteki publicznej. Obrady zagaił w imie­
niu prezesa Tow. mecenasa A. Osuchowskiego za­
gaił wieapiezos inż. K o n d r a t o w i c z .  Przedło­
żone sprawozdanie wykazuje J w porównaraiiiii z r, 
1914 pewien spadek -liczby czlon-lió-w. oo jednak nie

P r o c e s  C a s e m ^ n h .
(Ti-legram c. k. Biura koresp.)

Londyn, 18 maja. 
(Biuro Reutera). Sąd policyjny 'zadopydkwał, 

że Roger Casament i Baily mają stanąć pnzed
trybunałenL przysięgłych.

Z e r w a n i e  r o k o w a ń  h a n d l& w y e h  
R u m u n ii z  R » « v a .  “

Sztokholm, 18 maja.
Jak d-onofei „N awoje Wrtmia“  z Bukaresztu, 

p ®  ‘Wxlniicząc.y r osyjskiej komisyi, która mia­
ła objąć A'y wóz towarów z Rumunii do Rosyt, 
duiiiósł (io I etersburga, że misya jego  spełzła 
na niczf ni. Mianowicie rumuńska komlsya po­
stanowiła zerwać rokowania z Komis ą ro-

Wy^uch w  fa b n e r  p n o h u .
Rotterdam, 18 maja. 

Donoszą tu z- Nowego Jorku: W  fabryce pPo­
ci, u w  GiibuOwn powstał wielki wybuch. Zginęło 
14 robotników, odniosło «iężlue ranjr równie 
14. Szkoda wynosi około uiilioa« dolarów.

Ateny, 18 maja. 
,,Embros“  Jońusi: Na francuskiego generała 

M un d e  s i r  a, który na Korfa piaeował nad 
reiorganizaoyą armii serbsildej, zestal wykonany
zamach. Generała, ciężko raimego, przetyiczio- 
n-c na jego życzenie do Francy i. Bliższych szcze­
gółów  niema.

Bukareszt, 18 maja. 
>Minerva*' donosi, żc nad granicę rum. iską 

przybyło kilkanaście pułków dońskich i kau­
kaskich.
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wpłynęło na rozwój biitliateM i iprow«udizeame ka­
talogowania i inw mtarza zbiorów. Dzięki izaipomu- 
dz° 6 wytdzi ,łu -oświecenia w sumie 4000 rb. bu- 
diżel został pokryiy. Projekt budżetu na r. 101G za- 
uyd,eaid(ŁO'no -w s u m ie  2 8 .7 1 5  rb. Liczba członków 
przekracza 1000.

Na miejsce trertępujących e (komitetu wybrano 
ponownie pp.: Stefana Hotlewińskieigo i prof. MiKu- 
lo w-akiego-P f imci s b  eg o; do komisyi -rewizyjnej 
wybrano pp.. AJekcamdra Czajewioza, Stanisława 
Nabrana i Stanisława Walewskiego. Następnie za­
twierdzono regulamin -korzystania przez ozytełni- 
tów e książek a pism biblia teeznyoh.

Komisya reo/gani-.acyi *eatrów warszawskich. 
jKuryc-r Waiszawsli4- donosi. Zarząd stół. m. War­
szawy powołał do życia komisyę reorganizacy tea­
trów micjsl ich, do której zaproszeni ..ostali pp. 
Stefan K r z y  w o t i c w s k i ,  Jan L o  r e n t o ­
wi  c z, Ad.un Grzj mała-S i e d 1 e c k i i Ludwik 
S o l s k i .  **->

Na naradzie, która cię o ibyła w ratuszu a w 
której wzięli udział kriążę prezydent Z. Lubomir- 
iki, pp. Drzewiecki, wiceprezydent i prezes zarzą­
du teatrów mieji-iuch p. A. Gmłowtt, oraz ze stro­
ny fconicyi pp. t . Krzj woszewski i J. Lorentowicz, 
rstalouo między iflliimi w następujący sposób za­
dania komisyi:

Komisya przedstawi taki projekt reorganizacyi 
teatrów miejskich, który może być zrealizowany 
uiezw tocznie. N- wa organizacya teatrów miejskich 
wejdzie w życie od 1 października r. b. Komisya 
icbowiąmjf się do pn e  następujących: a) opraco­
wać szczegółowy puojekt zasad i norm, według 
którego teatry miejskie przejść mają od dzisiejszych 
zrzeszeń artystów 1,od bezpośredni zarząd miasta; 
b) zbadać spra wę emerytury artystów i przygoto­
wać co do tego speeyalny wniosek do zarządu mia- 
ita; c) zbadać sprawę wszelkich organdzacyj pomo- 
v*y (Kas pożyczkowych i t d.), istniejących w tea­
mach miejskich i pouać co do nich specyuLi.y wnio­
sek do zarządu miasta: d) zinwentaryzować i skar 
lalogować biblrtekę teatrów miejskich: e) przygo­
tować projekt orgauizaoyi szkoły dramatycznej 
orzy teatrach miejskich i pomodz do jej urucho­
mienia.

Strajk tramwajowy w Warszawie. „De/utedn 
' V«»cifrauer Ztg.1' donosi: Wskutek nitepoirazuimei) 
m-robkowyeh nie przystąpili1 wczoraj do pracy 

fiumikicyomaryuaze tramwajów miejskiJi. K^miuni- 
kacyę tramwajową skutkiem tego zawicfcaonio.

Z (połeć unia prezytayum poimcyi Odbyła się w dmiu 
15 bm narada przedstarwacieli dytrekiyi i pracow­
ników tramwajów miejskich.

Zrzeszenie weteranów z 1863 reku w Warszawie. 
Nuryer Warszawski ‘ donosi: Uozestnicy powita­

lna 1863 roku postanowili zorganizować się w sto­
warzyszenie weteranów, w celu bliższego poznania 
«ie i wzajemnego popierania się materyalnego i mo­
ralne To. W rym celu fotografowali się w grupie 
zbiorowej, byli na nabożeństwie w koście! j Zba­
wiciela, poczem zebrali się przy ni. Mokotowskiej, 
w celu naradzenia się nad ustawą. Na przewodni­
czącego zaproszono p. M a s a l s k i e g o ,  syoeryj- 
czyka, który z kolei zaprosił na asesorów pp. H o- 
r o d y ń s k i e g o  i Ż e l i s ł a w s k i e g o ,  a 
aa sekretarzy pp. K r ę c k i e g o i  W r o n c k i e -  
g o. Uchwalono, ażeby sjberyjczycy, to jest ci, 
którzy za uddał w postaniu byli- zesłani na Sy- 
beryę i do innych mieiscowości, oraz ci z uczestni­
ków powstania, którzy szczęśliwjrm zbiegiem oko­
liczności uniknęli kary, połączyli się w stowarzy

ku ubiegiem 59.240), masła 1.531 centnarów (w re­
ku ubiegłym 5.706).

O niedostatku wśród ludności Wiednie świadczy 
wymownie suma 5,792.916 K, w ydanych po koniec 
kwietnia na bezpłatne obiady.

Udział parlamentarzystów austryacKich w woj­
nie. Dzienniki wiedeńskie donoszą: Do tej pory
padło na polu walki czterech posłów do parla­
mentu austryackiego: Dnia 19 września 1914 r.
padł na północnym terenie wojny poseł chrześc. 
socy ałny Franciszek F u c b s; 7 lipca w walkach

j £ 9 J V j >  k e f O u w A

wieku, jedynie du tej pracy uzdatniona pełni 
swą powinność na polu walki. Lasy nasze po­
zbawione są d>«ż zupełni* fachow ego nadzoru 
i opieki, albowiem urzędnicy leśni powołani 
zostali również do szeregów. W tema krytycz- 
nem położeniu zwracaną się o odpisane instytu- 
eye d o  w ładz rządowych z  następującą prośbą: 

iWładze rządowe raczą w drożyć stosowne 
i energiczno kroki, celem zaopatrzenia obsza­
rów leśnych w  potrzebną ilość robo1 niKÓw. u- 
zdolnionych do robót w  lesie, ewentualnie o

w Królestwie Polskiem zginął poseł F. S e i d e I ; ' d os tarć zen :e znaczniejszej lości jeńców  wojen- 
dnia 9 listopada r. ub. zmarł wskutek ran, od nie-; nyeh na dogodnych warunkach. Oprócz tego 
sionych w bitwie pod Gorlicami, poseł Rudolf proszą te łnsfytuoye o czasowe zwolnienie od
L o e s s e l ;  a dnia 14 bm. w Goiy^yi poseł Wił 
helrn P o l l a u f .

W niewoli rosyjsidej znajduje się poseł Wincen­
ty Ma l i k ,  wszeehniemiee. Ponadto dwaj posło-

służby w ojskow e; p^tizetonej ilości fachowych 
egzamm-OrWanych leśników, k tóizyby  objąć mo­
gli kierownictwo i nadzór m d  robotami zmie- 
rzającemi io ochrony lasów. -Wreszcie Zacho­

wie ukraińscy, 1 eofi! O k u n i e w s k i  i Tymo- dzi p^otuzeba, 'aby w  akcyi wzięło udział przy- 
teusz S t a r u c h ,  uprowadzeni zostali przez Ro- najnmiej kilku z.-wodowych entom ołjgów  le i
syan z Galiryi.

Układ handlowy japońsko-rosyjski. Japonia za­
warła z Rosyą układ handlowy, na mocy którego

nyeh, którzyby obfity przy tej sposobności ze­
brany materyał naukowy korzystnie dla przy­
szłości opracować mogli. W  ten sposób pized-

Rosya przyznała wszystkim towarom, pochodzą- sięwzięta akcy& dawałaby rękojmię, że cel ża­
cy m z Japonii, które dawniej Rosya sprowadzała1 mierzony, którym  jegi ochrona lasów, oeiągnię- 
z Niemiec, bardzo znaczne uigi cłowe. W ten spo- ty zostanie, 
sób Japonia usiłuje wyprzeć w zupełności handel 
niemiecki z Rosyi.

Ambasador japoński w Petersburgu wystoso­
wał do wszystkich kupców rosyjskich, którzy u- 
trzymywali stosunki handlowe z firmami niemie- 
ckienn, pismo zawierające wykaz firm japońsKich, 
które mogą konkurować z lirmami niemieckiemu.

Giełda bawełniana w Amsterdamie. Dzienniki . . „ n ,
holenderskie donos ą, ii i najbliższym cza ic po- W * 5 * mS-‘Yn r? ^  7, koswelor7far,n-vm> ‘ l0ra?m 
v. sianie A ceiuamie holenderska gb łd - b a -.Pocho^ 5u.SZ/ \ 7 °  ^  k lm to ”u- Za kr^ zem m "  
w staram, kler- „centralizuje cały hołendeiski han- sła młcdzlf z sza “ ai narodo^yy, na: tępme dziew-r. — — O r, n —1.  1 ,1 A lA7 Tl li.TOl / ! A . 1 _ 1. n f A .L  t M _1.

Obchody 3 
w  Króteijtwie Pp\sSf'»e*n.

Lutomiersk. Przy pięk,iej pogodzie uroczystość
■l iirmauu meimecKiemi. . .  , , . o  Tir̂ fn . .  . , , - i

Amsterd. nie. D enniki -onstNtucy: i Maja wypadła cikazaJr. Obchód !oz-

del bawełną. Giełda ta będzie konkurować z gieł­
dą liwerpolską.

Kepeitoar teatru miejskiego w Krakowie 
im J. Słowackiego.

Czwartek, dnia 18 b. m.: »Oiocia z Honfleur*. 
Piątek, dnia 19 b, nr.: Teatr zamknięty.

Ref ertoar miejskiego teatru ludowego.
Czwartek- „Nitouche!l.
Sobota: „Nitouche".

0 ochronę fa.c^w w  Galicyi.

częta szkolne w narodowych strojach niosły Orła 
Białego. Za nimi pc tępovali uczniowie i uczenice 
szkół lutomierskich i ze szkół: Czołczyna. Bechc.c, 
Florentynowa; dalej niesiono chorągwie i obrazy 
kościelne, wreszcie za księdzem postępował lud, 
który się zebrał bardzo licznie. Porządku w po­
chodzie pilnowały 6traże: lutomirska i czołczyń- 
ska. Przed klasztorem pochód zatrzymał się; tu, 
przy bramie wejściowej, umieszczono tymczasową 
tablicę pamiątkową, na której miejsce wmurowaną 
z-ositaime taibIMca marmurowa. Następnie pochód 
ruszył na drugi koniec miasta, do cmentarza św. 
Bartłomieja. Tu, na wzgórzu, ksiądz miał przemo­
wę do ludu, wykazując w podniosłych słowach 

, wartość i znaczenie Konstytucyi 3 Maja. Po skoń-
Tow arzyuw o lasowe w& Lwowie, Towarzy- czonej przemowie pochóó ruszył z powrot.erii do 

tw « fospcdaiskie, Związek Ziemian i Tow kościoła, śpiewając przez Lały czas pieśni naródo- 
p-j zyi o .  .r ie  :m. K-opemalca wniosły do władz we. Po skończonem nabożeństwie pi zeszły dzieci 
rządow ych memoryał w sprawie ochrony la ,ów  do sak strażackiej, gdzie odśpiewały »Rotę« Ko- 
w  kiaj-u, U3zkuazanj’ Ca po wojnę, przed o- nopniekiej i rozeszły się do swoich szkół, gdzie im 
eiatecznem zjUf'zezem om. w  kiórvm  miedzy in- przeczytano powiastki 0 konstytucyi. 
nerui czytamy: - . I Janów. Obchód Funstytucyi 3 Maja zamienił się

,,'ipaJki wojenne w  rozłączny spostolw-— w jedną wspaniałą manifesiacyę, obejmującą 
tła^ęły naszą .lajjy wszystkie parafie 1 miasteczka. Janów powitał

] dzień rocznicy w szacie odświętnej. Domy były 
udekorowane sztandaianii narodowymi i świnka­
mi, a na grobie powstańca Siekluclciego gorzały 
lampy. Dziatwa szkolna uczestniczyła w nabożeń­
stwie, odprawiła wielki pochód po ulicach Jano- 

W ojska rosvisldc pod- wa, śpiewając pieśni patryotyczne. Właściwy po­
kładały ogień w  lasach, wskutek czego spłonę- cbód odbył się ^ niedzielę, dnia 7 d. nf., ze sztan- 
ły w  wielu miejscach setki hektarów rębnych darami na czele i przy udziale banderyi konnej, 
drzewostanową lub młodników. Lasy galicy j- orkiestry miejskiej. Szedł w nim w komplecie Wy- 
s.kie -wreszcie pokryć musiały wysokie zapo- dział narodowy, Liga kobiet i tłumy włościan Na 

. . trzebowajme m atei/a łu  do naprawy tLróg i ma- rynku ze specyalnie przygotowanej mównicy prze-
eme; dotychczas bowiem istniało jedno towarzy-1 stów, do odbudowy okopow, schronisk i miosz- mówił oficer Legionów-, Stefan Lelek, kreśląc hi- 

atwo (tajne), w  łącznie syberj jeżyków. Nastypnie kań dla wojska i do mnycl- najroiZiinadt.SKfiaro storyą KonEtyt.\..,yi majowej. Z rynku po< 6<1 ru- 
m4malnno, aiżcAty n̂ «Beatnw,y fionw anK  to* *rnyl Todzaju lw dow li wojen-rych. 1 . szyi j> zez fffla.ito, j oprzedzony przez dziatwę

nę?i kary, a zwłaszcza ci. którzy nie są bliżej szkolną, banderyę i orkiestrę, przed kolumnę Ko­
ściuszki, poczem się rozwiązał, 

i Chór, złożony z tutejszej młodzieży, zorganizo- 
i wany i prowadzony przez legionistę Stefana Gra- 

lewskiego, śpiewał pieśni patryotyczne w czasie 
nabożerieiwa i pochodu.

Wszysitkie te wryżej wymianlone w yręby po- Całość obchodu uroczystości wypapla składnie 
zostawiły po sobie ślady pod postacią mnóstwa i malowniczo, a obecni mówili, że ta rocznica prze- 
odpadów, wierzchów i gałęzi, które obecnie za- szła wspaniałością poprzednie i zostawiła podnio- 
ćoielnją glebę grubymi nieraz pokładami, na.- słe wrażenie.
der dogodne miejsce rozwoju dla całego legio-! Łasko. Komitet przy goirąoem poparciu d,ucho- 
l u  szkodliwych owadów. Jeżeli nie zostaną u- wieństwa i grona osób, a zwłaszcza młodzieży, 
zyte natychmiast radykalne środki zapobie- uirządził uroczystość wediug następującego progra- 
gawcze, to  w  najbliższych latach spodziewał mu: 0  godz. 10 uroczyste nabożeństwo w pięknie 
się należy niezwykłe silnego rozmnożenia się ' przybranej świątyni, na którem kazanie wygłosił 
szkc-dhwych owadów , zwłaszcza z rodziny kor- ks. Downar. o godz 11 rozpoczął się pochód ze

Zm iany niomiedcF&j ustawy

mani, zanim będą przyjęci do stowarzyszenia, wy- 
. ymow-ali się z udziału w powstaniu. Wreszcie 
w razie wątpliwości, podlegać mają takiej kontroli 
i syberAjczycy. Członkowie - itowcurzystwa mają 
nosić odpov iednie żetony.

1 cejju opracowania ustawy wybramo homisyę, 
słożoną z 10 osób: 5 syberyjczyków i 5 uczestni­
ków- powstania niesyberyjczyków.

/n-jn weteranów z 1363 r. W Warszawie zmarł 
w dniu 13 D, m dr Waleryan W i 1 c z e w s k i, 
uczestnik powstania 1803 r., b. ordynator szpita­
la św. Trójcy w Kaliszu. Przeżył lat 81.

W dmu 8 b. m. zruar. w Warszawie Antoni 
S ę k o w s k i, inżynier, uczestnik powstania 1863 
ioku, b. naczelnik wydziału kolei warsz. wiedeń­
skiej. § p Sękowski był, autorem licznych prac 
fachowych z zakresu inżyideryL Liczył lat 70.

Sf

Braki w aprowizacyi Wiednia. Jak stwierdzają 
dzienniki wiedeńskie, od pewnego czasu w Wie­
dniu odczuwać się daje dotkliwy brak ziemnia­
ków-, mleka i jaj. Mięso drożeje coraz bardziej, 
o tłuszcz również trudno, zmniejszył się bowiem 
bardzo znacznie dowóz świń z Węgier. W poró­
wnaniu z przeszłym rokiem, ilość artykułów ży­
wności, sprowadzanych na targ (Wiedeński, zmniej­
szyła się bardzo znacznie. I tak w ostatnich dwu 
miesiącach dowieziono jarzyn 89.378 centnarów 
metrycznych (w roku przeszłym w tym samym 
czasie 134 178), kartofli 54.478 centnarów (w roku 
ubiegłym 96.087), owoców 23.570 centnarów (w ro-

ników, które rzucą się niechybnie ma wdirowe 
dotychczas drzewos1 amy, niszcząc pozostałe na 
pnłu resztki. Nagromadzone w  lesie suche g a ­
łęzie i wierzemy prz-»dstawiają tee groźne nie­
bezpieczeństwo ognia; wystarczy bowiem naj­
mniejsza iskra, aby przy nadchodzącej porze 
wiosennej i letniej, w  czasie iposuchy wzniecić 
pożar, ogarnL jcj,cy setki moa-gów lasu.

Stan talki przedstawia rozpaczliwe wprost 
na przyszłość w idoki i groźne niebezpieczeń­
stw o zubożenia, nietylko dla prywatnych po­
siadaczy większej i średniej własności, ale tak­
że dla całego kraju i  państwa. Zachodzi wiec 
konieczna potrzeba zorganizowania szybkiej 
doraźnej pom ocy, na większą sikalę. Do akcyi 
jednak takiej brak zupełny sił roboczych, lud­
ność bowiem męska w młodszym i średnim
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Przygnębiająca konkureneya na kardem po­
tu produkoyi ludzkiej, w ostatnich dziesiątkach 
łat przed w-ojną, rue pozostała bez wpływu na 
nich muzyczny. Mam na myśli nie stronę twór­
cza, ale wykonawczą. N igdy przedtem nie były 
konserwatorya, akademie i szkoły  muzyczne 
tak przepełnione, nigdy nie w y d a w a j też te 
instytttcye w  Europ ie i Ameryce takiej masy 
medali, akcesytów, listów pochwalnych i  świa­
dectw  z ukończonej nauki jak w  ostatnich la­
tach.

Ten nadzwyczajny napływ do szkół muzy­
cznych 'nie1 jast wynikiem, zamiłowania, ale ra­
czej przekonania, uporczywie i  nie bez słuszno­
ści >trzy luującego się, że muzyk należycie w y­
kształcony  ̂ znajdzie zawsze przyzwoity i  sto- 
sunkc co nie trudny sposób utrz/m aiiia. W a- 
śniejszj m jednak, objaiwem był niesłychany 
wzrost liczby wirtuozów. Wśród tej niezliczo­
nej rzeszy, b y ło  śpiewaków i śpiewaczek naj­
więcej, jeżeli zaliczymy do tej kategoryi wszyst­
kich, a najmniej, jeżeli ty lko w ybitnych .będzie­
m y mieli na myśli, to samo dotyczy skrzypków; 
największą jednak liczbą zaimponuje nam forte­
pian. Przyczyną tego jest pod pewnym wzglą- 
4e n natura tego instrumentu.

Do ś’ iewu potrzebnym jest głos i  słuch, do 
^krzypców słuch, a do fortepianu nie pota ^eba 

jednego, ani drugiego. Może się t», oo  po­

wiedziałem, wydawać ps rodoksalnem. a jednak 
jest prawdą. W  instrumentach i  w  głowie ludz­
kim, gdzie artysta san sobie ton ustawia, w y ­
rabia się u niego nadzwyczajna staranność 0 
najczystszą intonacyę, a razem z tern i nadzwy­
czajna wprawa; u pianiu ty jest to zbytecznem, 
bo ma ton gotow y. Śpiewacy, kapelmistrze, i 
grający na instrumentach, smyczkowych, chę­
tnie zanucą tematy, a nawet muzyczne figury, 
o których mowa, pianiści unikają tego po więk­
szej części, z  przyczyny, że nie maj j wprawy 
intonacyjnej.

Dowodem  wielkiej ilości wirtuozów na for­
tepianie, był w  r. 1910 konkurs imk nia Anto­
niego Rubinsteina w  Petersburgu, do którego 
zgłosiło się z  górą trzydziestu wyśmienitych, 
m łodocianych pianistów ze wszystkich st.ron 
świaca. Nie słyszałem wszystkich, a to jedynie 
z obawy o  moje życie, ale słyszałem kilku w y­
bornych i vv, ierdzę, że ta nadzwyczajna ła itw ść 
w zdobyciu wielkiej techniki, nie jest bynaj­
mniej niczem. mowom. Człowiek zbiorowy dzie­
dziczy w prac; mechanicznej zdolność po1 przod­
kach, doskonaląc ją  w dalszym ciągu. To samo 
b y ło  w czasach rycerskich w  sprawności z  bro­
nią, a na rozmaitych innych polach, w  sprawno­
ści w  roootaeh subtelnych. Metody nauczania 
poszły za tą łatwością, a nie przeciwnie, jak 
niektórzy twierdzą.

Przed nie więcej, niż sześćdziesięciu laty, za­
grać przed publicznością, gdy się j .„a było zna­
nym, przedstawiało wiele kłopotu. Czy w Pary­
żu, czy w  Tarnowie, trzeba było taki koncert 
samemu wydreptać. Dopiero po 1860 r. .pojawia

Z  drukarni L iterack ie j w  K rak ow ie , u lica  Jagie lloń ska  1 10 .

sztandarami, liczący kilka tysięcy osób, przy 
udziale duchowieństwa, straży ogniowej,, szkół, 
ochronek miejscowych i  okolicznych, bractw i ce­
chowi O godz. 5 po południu odbyła się wieczor­
nica w sali Tow. Muzycznego, podczas której zna­
czenie Konstytucyi wyjaśnił di J. Ulinski i którą 
urozmaiciły: gra na skrzypcach, chór,r ' muzyka 
zbiorowa i dtklamacya.

Poza tem do uświetnienia uroczystości przyczy­
niło się zamknięcie sklepów i  biur, przystrojmie 
okien i balkonów w zieleń i godła narodowe. Wie­
czorem wiele okien było iluminowanych. Również 
i wieś nie pozostała nieczułą na wadkie śwęto: 
w sąsiednich parafiach, juk i Marzeninie, Buczku 
i inych odbyły się uroczyste nabożeństwa, zosta­
ły zorganizowane pochody i wygłoszone poga­
danki.

się rzecz nowa. TJllmaun ,w Paryżu organizuje 
zespół dla Karoliny Patti. Karolina, rodzona 
siostra Adeli,ny Patti, posiadała wysoki sopran, 
o takiej fenomenalnej giętkości, że to wszystko 
eo słyszymy obecnie w  tym rodzaju, blednie w 
porównaniu do niej. śpiewała ona przytema z ta­
ką °wobcdą i łauwośedą, że wydawało się, jak 
gdyby w jej gardle uniieszczo-uw był jakiś cudo­
wny instrument, funkeyonujący bez jej udzia­
łu. Ale w operze nie mogła śpiewać, no była ku­
lawą. Chodziło w ięc .o to, aby świat m ógł ją 
słyszeć i zapłacić. Ullmann zaangażował piani­
stę i kompozytora Willmersa, niegdyś słynne­
go, ale już wów czas zużytego i nudnego, i 
skrzypka, którego nazwisku sobie nic przypo­
minam. Po licznych podróżach, i1 wieńczonych 
niestyclianemi powodzeniami, zawitał Fllmann 
do nas ze swoją czeladzią. Powiadam czeladzią, 
bo Ullmann siedział zawsze . czasie koncertu 
na widoCiznem miejscu, jak gdyby pilnoiwa przy 
robocie czeladzi. Koncert ten. w  Krakowie >w z. 
186S byl u nas nadzwyczajnym ; zdarzeniem. 
Po raz pae.wszy, nikt z zespołu, ani UUmauin, 
nie potrzebował składać nik mu wizyt, i i tak 
były diwa koncerta w" starym teatrze, dzień po
aniu, przepełnione.

Zć. UUmannean poszli n  .bawem inni gdyz 
wkrótce potem, przybyła dc nas z  iirijiyim im- 
pressaryem słynna śpwwaezka. Artot. Potrzeba 
jednak było. znowu Niemca, ab1 pomysł Ull- 
manna rozwinąć. Oto 1 c if w Berlinie założył 
zorganizowaną agencyę koncertów, Zrazu szedł 
Ullmannuwskim szlakiem, bo zajął się wyłącznie 
koncertami1 w ielkiego Antoniego Rubinsteina,
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Parl-aimeniu niemiecki przeprowadził w tych 
dniach pierwsze czytanie now-eli d o  państwo­
we ustawy stowaizyszemiowej. Nowela ta, po­
dobnie jak i niektóre inne projekty ustawo­
we, i wstrząsane teraz przez niemieckie ciała 
prawodawcze, m a symptomatyczne znaczenie 
dla zaplowiedziane, pi zez rząd now ej oryenta- 
cyi wewnęLzno politycznej Ustawa stowarzy­
szeniowa była nu dawna przedmiotem w y­
trwałych szturmów ze etrony ezę uników postę­
powych, zazdrosnej enujności ze strony leak- 
cy oflitstów. Zainteresowane są w  niej obce  na­
rody: P o l a c y  i  D u ń c z y c y ,  dalej ot gani- 
zacye zarówno robO'tnikow Jałt pracodanrców. 
Bismarck w r. 1850 powietrzni, że prawo koa- 
licyi jest nożycami, ktereun konstytucyjna Da- 
lila przysurzyga w łosy Sanusono-wi monarchii, 
aby mimstrów bezbronnych w ydać na  łup de­
m okratycznych —  jiie Filistynów, lecz fili­
strów.

Była ta ustawa zawsze sposobnością do  szy­
kan i sekatur; w  je j paragrafach zachowała s±ę 
jejzoze stara, z mebtemicl.owskicb czasów po­
chodząca oibawa przed rewołucyą mas. Później­
sze doświadczenie nauczyło, ż c  im liberałniej- 
szem jest prawo koalicyjne tem słabiej zary­
sowują się antagonizmy narodowościowe, spo­
łeczne i klasowe. Z biegiem czasu rozporządze­
nia wykonawcze d o  państwowej ustawy koar 
licyjnej złagodziły jej chajrakterr teraz i(odczaF 
w ojny przyszła pora na to, aby te zdooycze 
postępu spetryfiklować w samem brzmieniu u- 
stawy.

W  marcu 1915 parlament poruczył komisyi 
w ypiacow ać no welę znoszącą ogram ozenia co 
do używania obcego języka na zebraniach i co 
eto praw koalicyjnych osób poniżej lat 18. —  
Kami 5ya zaproponowała trzy doniosłe zmiany 
w  ustawie P o pierwszo, jako -polityczne mo­
gą uchodzić tylko te stowarzyszenia, które ma­
ją wyraźny ceJ omawiania na swoich zebra­
niach kweśtyi politycznych, stowarzyszenia zaś 
różnych zaw odów i stanów nie mog-ą ucho­
dzić za polityczne, nawet wtedy, gdy  dla osią­
gnięcia swoich ceiow  zawodowych poruszają 
na swoich zebraniach kw-estye polityczno. —  
Ta zmiana bytaby niezmiernie ważna dla życia 
i rozwoju stowarzyszeń, rozszerzyłaby zr.acznie 
zakres ich sw obody uświadamiania sobie naj­
aktualniejszych kw estyj; podczas g d y  dotąd 
wszelkie tego rodzaju dyskusye m ogły pod­
paść według dowmłnych zapati^nrań pnlieyi 
pod pojęcie dyiskusyi politycznych, dozwolo­
nymi tylłco towarzysitwom specyalnie polity­
cznym, zaldadianic zaś tych ostatnich oczywi­
ście podlega twlu nakazom, zakazom, pozwole­
niom i Kontrolom, że równa się zm onopolizo­
wana u prawa dyskusy: politycznych tylko przez 
niektóre sfery. Fowtóre zażądała komisya znie­
sienia paragrafu językow ego, a po tizecae: u- 
smiięcia przepisu, zakazującego młodzieży po­
niżej lat 18 udziału w towarzystwach i zgro­
madzeniach politycznych. W  sierpniu z. r. par­
lament .ośw iadczył fetę ogromną większością 

w duchu uchwalonych przez komisyę zmian. 
Rząd obiecał uczynić zadość życzeniu parla­
mentu i teraz wystąpił z własnym projektem 
noweli.
■ .Projekt ten dow odzi,'że  przez ten rok nie-
•s.p-clniu -do now y eh *ory tvnŁakty j ‘w ew nę-
trziiio p-o^ŁyCiZiiych dosyć 1 ostyg-ł. Dobre chęei 
zostały sparaliżowane zwłaszcza przez w pływ y 
wychodzące , z różnych . kół pruskich, . ze 
Związku > przemysłow-ców  i Zwiątzku rolni­
ków-. —  Nowela rządowa pomija zupełnie 
drugiej żądanie kom isyi i parlamentu, to jest 
usunięcie paragrafu językow ego, a z dworna 
innomi załatwia się w spusób połowiczny i wa- 
rlinkowy, mk.nowicie popr-zesuaie na postano- 
wicriiii, że 'obowiązanie do przedkładania sta­
tutów i wykluczenie młodzieży niżej lat 18 na 
przyszłość nie stosuje się d o  takich stowarzy­
szeń, które mają za zadanie wyłącznie popra- 
w-ę stoisunków pracy i p łacy dla swoiich człon­
ków . Czysto ptoliityczna dzkiałnoiść tych stowa­
rzyszeń jest tedy nadal zakazana. Spodziewa­
ne uznanie stowarzyszeń zaw odowych za sto­
warzyszenia niepolityczne nie nastąpiło.

Szczegóły nowoli pokazują w  charakterysty­
czny sposób, jak trudno jest przy dzisiejszym 
stanie rozw oju spraw publicznych oddzielić 
spra/wy » czysto polityczne* od  spraw polityki 
gospodarczej i społecznej. Dozwolone jest n. p. 
omawianie spraw aprowizacyi, .polityk; cłowąj 
i podatkowej, kontraktów rłużbowych, praw 
kobiecych i Ł p., niedozwolone jest natemias* 
omawianie m etylko polityki zagranicznej, lecz 
także konstytucyi państwa i krajów , oraz po­
stanowień wyborczych. Granica obu dziedzin 
jest bairdzio elastyczna-, albowiem ani kwestyi 
w yboru m iędzy wolnym  handlem a  cłem  o- 
ohnomiiem,, ani nawet kwestyj kobiecych  me 
można omawda.ć swobodnie bez wkraczania w 
tę drugą dziedzinę. Rozstrzygnięcie, ozy prze-

z którym też zawsze jeździł. W  roku 1878 przy­
był i do nas. Ale te koncerta miały jeszcze tem­
po dawne. Przyjeżdżali dzień przed koncertem, 
a w dniu po koncercie odwiedzali znajomych, 
lub zwiedzali osobiw osc- imasta.

W krótce zmienił W-olf metodę, bo już kon­
certu Hans? Biiłowa urządzane by ły  ze ścisłą 
marszrutą i  bez straty czasu, a prawdziwą no­
wością b y ło  zużytkowanie pn drodze mniej­
szych miast, na co  się Rubhistein żadną mia- 
rą zgod ć nie chciał. Ta nowość była zrazu 
bardzo źle przyjętą, nawet przez samych Niem­
ców , jako ubliżająca godności w ielkiego arty­
sty! Kto wówczas przypuszczał, że ta noiwcte 
stanie się wielką, a kto wie, czy idS główna za 
letą tych agencyi.

Powoli rozpięty ageneye sw oją sieć na całą 
Europę i  Amerykę, a w  ostatnich ' latach na 
Afrykę i Australię. Do w ięcej, Berlin stal się 
stolicą, w ydającą niby świadectwo na dojrza­
łość artystyczną. Tysiące talen-cików zaczęło 
płynąć do Berlina. W ystęp publiczny nie przed­
stawiał żadnej trudność5, jeżeli się przedtem 
wlszystko opłaciło, bez pretensyi d o  dochodów. 
Z początku uczęszczała na takie koncerta pu­
bliczność chętnie za darmo, potem j i-dnak już 
dodano bezpłatną garderobę, a  gdy  i to  nie po­
m ogło, udano się do kucharek, służąc; eh ro­
dzin stróżów. Powołuję się na artykuły najpo­
ważniejszego pisma, pośw ięconego muzyce, w y­
chodzącego w  Berlinie, a ■dobrze u nas znanego, 
»Signale«. Oto rozmowa telefoniczna w  Berli­
nie, mięazy agencyą koncertową, a podajen- 
teru:

Czwac o&k, la  Maj<v 1916.

krocz mie taikie w  sposób gorszący nastąpiło1, 
należy nadal ao policyi. prokura tory) i sędzię* 
go.

Kota' postępowe skarżą się na to, że nowela 
nie znosi wyjątkowych ograniczeń ustawy, 
istaiejącycu dla. robotników rolnych i robotni1- 
ków , oraz funkeyonaryuszów państwowych. —- 
R-obobnicy noln" -w Prusiech podlegają suro* 
wyro zakazom stiajkowym , persona! państwo­
w y jest rówiiiez skrępowany w wykonywti* 
iiu swych p-raw koalicyjnych. >Reichskartell- 

K on - «, Ojgan państwowych urzędników i  ro­
botników  kom unikacyjnych, artykuł, dai^cy 
wyraz niezadowoleniu z nowej noweli kończy 
słowami: »W  roku 1916 nie można się z  na­
mi bawić w  nok 1816*. ---■  —-

Podczas pierwezego czytania okazało się je ­
dnak /  iż niezaoiowoleni są tr.fcże konsetrwa-ij 
ści, ponieważ, deh zdaniem, dopuszczeni* dy- 
»>kusyi z zakresu polityki gospodarczej i spo­
łecznej -wywrze latailne skutki, a wśród mło­
dzieży, reraz d o  stowarzyszeń zaw odowych do­
puszczonej, zapieje '■smoczy posiew klasowej 
n,ienawiści«. PowsEeehndc jednak uwarżane są 
te dary konserwatystów tylko za taktykę, ma­
jącą  służyć ,dlo zatarci1,- śladów  m achinacyj, 
któremi utrącili pierwotne zaun.ary parlamentu

W , ddoaioie zabrał głos tak ie  polski poseł 
T r ą m p c z y ń s k i .  W ytykał lóżne niejasno­
ści lUBtawy Przyponmiiał, że dzisiejszy ‘kan­
clerz już w  r. 1908 oświadczył, że »Żjednoeze- 
n;,e zawodowe polskie« już jako rofetkie jestl 
polityczne. Polacy żądają więc, żeby ustawa 
tę trudność usunęła. Głównie jednak ch o ć J  Po­
lakom o  usunięcie paragrafu językow ego, który 
jest specyalnie przeciw nim zwróoony. Na od­
nośną uchwałę parlamentu z sierpnia 19 ió  w  
te; sprawie odpowiedział rząd, że nie może się 
na razie przychylić do tego żądania*. ^Odpo­
wiedź taka —  mówił p. Trąmpczyński —  uwła­
cza parlamentowi. Aż do r. 19u8 nie było para­
grafu językow ego i w  niczem  to nie przeszka­
dzało bo wielkości Niemiec. Dziwić się mu­
simy, że zastępca, stronnictwa socja listyczne­
go z pewną rezygnacyą przyjął odmowne sta 
nowisko rządu co  do zniesienia paragrafu języ­
kow ego. Gdyby jego stronnictwo na tc stano­
w isko zgodzić się miało, byłby to  dow od, że W 
na.Lruerey sposób rozwija się one w  kierunku 
o fortunie tycznym Polacy nie mogą się zgo ­
dzić 3ą te by ich traktowano, jako obywateli 
diugiej klasy i  w  in ię  pouoju woTmętrznego 
podczas w ojny zreekać się żądania przywróce­
ni? dawnego stanu. —  Jedynym  rezultatem tej 
m etody rządowej może być tylko głęboka nie­
ufność, ponieważ coraz więcej przychodzim y 
<ło przekonania, że rząd nie ma wcale na seryo 
zamiaru zmienić systemu. A  wszakżez kancierz 
oświadczył niedawno, że Rzesza niemiecka wal­
czy  za wolność naroaów*!

Nowela została odesłana do  komisyi, gdzie 
mają być poczynione różne poprawin Mała jesJ 
,,ednak nadzieja, by te poprawki zmieniły no­
welę zasadniczo, Że rząd swoją obietnicę c o  do  
zmiany oryentaeyi wykonuje na laty, to  jest 
zrozumiałe, ale że także parlament dzis już tak 
ostygł, iż nie ujmtuje się etanowi z o  za 6iwtoją 
własną uchwałą z sierpnia z. x. co do paragrai- 
fu językow ego, te  dowodzi, że i  on  postanowił 
się temi ratami zadowolić 1 -  - - - ■

0 <łp«wi«dxialny redakton

M fflicM a k  K o L d p i i s b l
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(Artykuły w tya d d«łe nie pwebodze od reoi koyj )
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weteran z 1863, obywatel m. Krakowa, 
dmgo.eini p-ttee przytuliska uczeUn.ków 

powstania z r. 1833/4
przeżywszy lat 72, po ciężkiej choroDie, 
opati zony św Sakra,uientami zasnął w Pa­

nu dań 17 maja 1916 i
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby pod 
L. 10 przy ul. św. Jana wprost do grobn 
rodzinnego nastąpi w piątek dnia 19 b. m. 
o godz. 5 po poł., na który to smutny o- 
brzęd stroskana rodzina zanrasza Kre­

wnych, Przyjaciół i Znajomych.

N a b c ż e ń s t w o  ża ło D n e  i
odprav-ionem będzie w sobotę dnia 20 b. m. 
o godzinie 1C rano w Kościele parafialnym 

N. P. Maryi 
Osobne zawiadomienia nie bedą rozsyłane, 1

»Koncert ten trzeba odłożyć na niedziel 
pan zaDomniał, że służące nie mają dnia woln 
go, »Ausgehtag«.

Publiczność ta okazała się nietylke wdrzi 
czna, ale i niez?wodną; OKlaekom ,i w yw oływ  
niom końca nie było. Niestety dzienniki zaws: 
jed i/ir  mii jzały, a co najwyżej wymieniły n 
zwisko koncertanta; przy wielkiej protokc; 
wzmianka, że sala pełną była be.z, bliższyc 
Loż° uchowaj —  szczegółów.
' Koncerta znakomitych artystów, uwądza, 
przez ageneye, z możliwem wyzyskaniem m,if 
sca j czasu, nabrały typu zupełnie tt-la&ciwcg 
Czas i zarobek, oto liasła tych koncertóiw. C( 
się stało ze sumą tych momentów, tych .drgnie 
kiedy artysta zapomina o wszystkiem, oddaŁ 
szluce, a zagrzany udziałem słuchaczów? O 
agent szepcze do licha, że pociąg odcliedzi : 
pół godziny. Artysta wkłada kalosze i tuti 
wych ' r1,zi na estradę i kłania się, co znacz 
*ni' głupim*. Oczywiście, takie serdeczne ro 
stanie ac ai za się tylko w mniejszych miastac 
u nas w Krakowie nie należało do rzadkości.

Jest to wielka zaleta, oszczędność i prac 
znamy nawet wiersz: »oszczędnością i prac
ludzie się bogacą*; —  tak przynajmniej na] 
sał na swoim domu fotograf Rzewuski, o ile j 
dnak te zalety podnoszą wartość artystycz: 
koncertów, to zostawiam do decyzyi lepszy 
■odemn.e statystom. ( Dok. nast.).

Franciszek Bylicki.

Rządca drukarni L. K. Górski,


